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Nakład drugi po konfiskacie.

Naieżytość pocztowa opłacona gotów ką.

Rok XVi.
Ł 2 Rzeszów, dnia 24 marca 1933. Nr. 12,

M A  RZESZOWSKA
i JAROSŁAWSKO

P R E N U M E R A T A :
W Polsce m iesięcznie: 80 gr. 
w  Ameryce rocznie: 2 dolary.

I czasopismo narodowe. O G Ł O S Z E N IA :
Za miejsce wiersza m ilim etrowego 
Na pierwszej stronie . . 60 gr.
W t e k ś c i e .......................... 4<J „
N a d e s ła n e ..................... ..... 20 „
O głoszen ia .......................... 10 „

Kolumna 3-łam ow a.

Wychodzi każdego piątku.
Rękopisów nie zwraca się, listów  bezimiennych nie przyjmuje.num eru  20 OfOSZy

OGjlOSZENIA przyjmuj u I dzsai inaeratowy prowauzi biuro w DRUKARNI UDZIAŁOWEJ u!. 3  Maja 9.

A d r e s  R e d a k c j i  u l .  3 - g o  M a j a  9. -  Konto ozekow e w P. K. 0 . Nr. 142 .472 .

Przedruk dozwolony tylko z powołaniem się na „Ziemię Rzeszow ską

TREŚĆ: Ze Sejmu j Senatu —  . . .
Akcja antyżydowska —

. —  Napływ Żydów do Polski —  Esy Floresy 
—  Kronika.

ZE SEJMU i SENATU.
Na posiedzeniu dnia 15 marca, szer­

szą rozprawę w yw ołało uzupełnienie do 
ustaw y o funduszu drogowym, zmienia­
jące zasady opodatkowania pojazdów  
mechanicznych. Poseł Staniszkis z Klubu 
Narodowego wykazał, że ostatni rok dał 
zaledwie siódmą część przewidzianych 
w pływ ów , a zaległości półtora raza prze­
wyższają wpłaty. Stan dróg pogorszył 
się Dardzo znacznie. Wszystkie wnioski 
posłów  niezależnych, starających się po 
prawić tę ustawę, odrzucono. Przy oma 
wianiu pożyczek na odbudowę poseł Mi 
lik z Klubu Narodowego w niósł o pod 
wyźszenie tej sumy do 2 tysięcy złotych 
lecz poprawkę tę odrzucono.

Rozprawa nad ustaw ą o stypendjach 
w  wyższych szkołach rozpoczęła się o 
godzinie 10 wieczorem. W  obronie bied­
nej młodzieży występowali przedewszyst- 
kiem posłowie Klubu Narodowego: Sta­
niszkis . Kornecki, wykazywali oni, źe 
oddawanie pewnej części stypendjów dla 
rozdziału ministrowi przeczy tej zasadzie 
słusznej, źe tylko profesorowie, którzy 
znają uczniów, mogą sprawiedliwie udzie­
lać pomocy na dokończenie nauki.

Posiedzenie zakończono o godz. 1-ej 
minut 15 w  nocy.

Posiedzenie dn. 16 b. m. pośw ięco­
ne było wyłącznie sprawom gospodar­
czym. Uchwalono ustaw ę o ułatwieniu 
spłaty uciążliwych zobowiązań gospo­
darstw rolnych. Trzyletni termin odro­
czenia płatności długu przesunięto do 
lat pięciu.

Sąd Okręgowy w  Rzeszowie Wydział II, Prasowy  
dnia 7-go marca 1933 r.
Sygn, akt.: II. Pr. 6/33.

Do
Redakcji Czasopisma „Zien-ia Rzeszowska* Jarosławska,

w  R z e s z o w i e .
Sąd Okręgowy w  Rzeszowie na posiedzeniu nie- 

jawnem ania 7 murca 1933 r. po wysłuchaniu wniosku  
Prokuratora w ydał następujące postanow ienie: I. Za­
twierdza się po myśli § § - ó w  489 i 493 austr. proc. 
kam. zarządzoną i wykonaną przez Starostw o powia­
tow e w  R zeszowie w  dniach 3 i 4-go marca 1933 Nr. 
B. P. 7/20/33 i Nr. b. P. 7/21/33 konfiskatę czasopism a 
„Ziemia Rzeszows.ca i Jarosławska1' Nr. 9 z daty Rze­
szów , dnia 3 marca 1933 z powodu treści: a ) artykułu 
zam ieszczonego na stronie pierwszej i drugiej p. t.: 
„Z Sejmu i Senatu" w następujących ustępach: 1) od 
słów  „ustawa przeforsowana" do słów  „ustawę sam o­
rządową uchwaliła"; 2) od słów  „tak same nie rusza 
tycn dygnitarzy" do słów  „ustawę szkolną"; 3) od słów  
„większość powstałal z wyborów" do słów „do serc
i um ysłów społeczeństwa"; 4) od słów  „ustawa chce 
przyjść na oasiecz" do słów  „ale nie tędy droga do 
serc młodego pokolenia"; 5) od słów  „po przemówię* 
niu prezesa Komisji" do słów  „zmieniło się na nawRi 
niekorzyść"; 6) od słów  „u nas tym czasem  uważa  
do słów  ,z obecnego smutnego położenia" — albowiem  
treść tych ustępów  zawiera znamiona występku z art. 
170 K. K. Bi Artykułu zam ieszczonego n* stronie trze­
ciej pt. „Dzisiejszy niewolnik" w całości, albowiem  treść 
tego artykułu zawiera znamiona występku z art. 127 
K, K. II. Zakazuje aię dalszego rozszerzania skonfisno- 
wanej treści powyższych artykułów, a zakaz ten ma 
być ogłoszony w  przepisanej formie w najbliższym  
numerze czaspisma „Ziemia Rzeszowska i Jarosław­
ska" oraz w  dzienniku urzędowym. III. Całe dwa na­
kłady skonfiskowanego pisma majj być zniszczone. 
IV. Natom iast uchy'.a się zarządzoną i wykonaną przez 
Starostw o powiatowe w  Rzeszowie dnia 3 marca 1933 
Nr. B. P. 7/i0/33 konfiskatę czasopisma „Ziemia Rze­
szow ska i Jarosławska" z powodu treści artykułu za­
m ieszczonego na strome pierwszej pt.,.Z Sejmu i Senatu" 
w ustępie od słów  „Złe w  tej ustawie jest także to “ 
do słów  „jest to budowanie na piasku" albowiem  treść 
tego ustępu pow yższego artykułu nie zawiera znamion 
żadnego przestępstwa.

Przewodniczący: Protokolant:
D r. /. Byszewski wr. d t. Ł o rrn ie w sk i wr.

pieczęć.

Kino „HENRYKA"
w y ś w i e t l a  p i ę k n y  f i l m  p t .

Szatan zazdrości
Wkrótce! „ B E Z D O M N I "

Na­
stępnie na porządek dzienny weszta usta­
wa, znosząca angielską sobotę i ogra­
niczająca urlopy. Ustawa ta w yw ołała  
niesnaski w  klubie rządowym. W szystkie 
posłanki klubu rządowego opuściły salę 
obrad, a 8 posłów z grupy robotniczej 
»jedynki« glosow ało przeciw rządowej 
ustawie.
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Akcja antyżydowska w Niemczech.
A kcja  an tyżydow ska  za tacza  w  N iem czech  

c o ra z  szersze  k ręg i .  Informuje o  n ie j  Ź y d o w sk s  
ag en c ja  te le g ra f ic z n a :

BV o e lk isch er  B eobach ter*  donosi,  że b io rąc  
p o d  u w ag ę ,  iż lekarze  ży d o w scy  i „m arks is tow ­
scy" s tan o w ią  o d  80 do  100 pr. ogó łu  lekarzy 
w  szpitalach m iejskich w Berlinie, ko m isa rz  
rząd o w y  sam o rząd u  ber l iń sk iego  Ju l ju sz  Lippert 
polecił wszystkim o k rę g o w y m  burm istrzom , aby 
wypowiedzieli u m o w y  zaw ar te  z lekarzam i żydow ­
sk im i w m ożliwie na jk ró tszy m  czasie.

Z  Berlina donoszą ,  że n ad rad ca  rządow y  dr. 
O tto  Nathan, żyd, usunię ty  został ze s tanow i»kaf 
k tó re  za jm ow ał w niem iecklem  m inisterstw ie 
g o sp o d a rk i .

In tendent teatru  w K rólew cu d r .  Fritz J e s -  
n e r ,  k tó ry  w  c iągu  swej 8-letniej służby na  tern 
s tsn o w isk u  o trzym ał s z e re g  odznaczeń , został 
p rzym usow o  zu rlopow any .

W  c iągu  osta tn ich  dni p rzep ro w ad zan e  są  
w  Berlinie  m aso w e  rugi żydów  zs  wszelkich

s tanow isk  w  u rzędach  społecznych , rządow ych  
i s a m o rząd o w y ch .  Z a  p rzyk ładem  tym idą firmy 
i instytucje p ry w atn e .

M asow e  rug i  p rz e p ro w a d za n e  są  także  w są ­
dow nictw ie  i adw oka tu rze .  W  m ias trch  p row in ­
c jonalnych  (we W io c ław iu  np.) ad w o k a to m  ży­
dom  dozw ala  się w ystępow ać w sąd ach  tylko 
w ilości, odpow iada jącej  odse tkow i ludności ży ­
dow skie j.

„V oelkischer B eobach te r"  donosi,  iż w  de 
p a r tam en c ie  szkó ł  wyższych usunięto  7 rad có w  
m inisterialnych- Poza tem  usunięty zos ta ł  referent 
p e rsona lny  dla wyższych uczelni dr. W in d d b a n d ,  
k tó reg o  zastąpi nacjonalista  prof. AcheFs z Lip­
ska .  Prof. Achelis  m a za zadanie  odżydzenie 
wyższych uczelni p ruskich .

M. in. z departam en tu  dla szkoln ic tw a w yż­
szego  usunięty został rad ca  L ande o raz  radczyni 
H einenm ann

W  M on3chjum  a resz to w an o  wielu kupców  
żydow sk ich .

NAPŁYW ŻYDÓW
DO POLSKI.

Interpelacja w Sejmie
P o d  w pływem  w ypad k ó w  w Rzeszy Niemiec 

kiej o ra z  o s treg o  kursu  an tysem ick iego  rządu  
niem ieck iego  rozpoczę ła  się m a so w a  ucieczka 
żydów  z N iemiec d ) k ra jów  sąsiednich . J u ż  przy 
pierwszych ozn ak ach  tej gw ałtow nej emigracji,  
n iek tóre  państw a, jak  Belgj?, H olandja , S z w a j­
c a r a ,  poczyniły zarządzenia ,  k rępu jące  w z n acz ­
nej m ierze napływ  żydów do tych kra jów . G łów na  
m asa  ucieka jąca  sk ie row ała  się w ten sp o só b  
ró in e m i  drogam i, legaln ie  lub nielegalnie, bez 
paszportów  j wiz, do Polski

W ed ług  inform acyj p rasow ych ,  po tw ierdzo­
nych następnie  przez fakt w jazdu do Polsk i 
w i t lu  żydów, konsulaty  polskie w N iem czech 
w ydają  bez żadnych  o g raniczeń zezwolenia  r.& 
em ig ra c ję  żydostw a ao  nas. S tac je  g ran iczne ,  
w szczególności Zbąszyn , p rzepełn ione  są  uc ie­
kającym i. W  ciągu kilku ostatn ich  dni obse rw u je  
się  w zm ożony  napływ żvdostw a z Niemiec do 
Polski, w tem  wielu daw nych  obywateli polskich , 
którzy uciekli s iąd  przed  różnem i pow innościam i 
państw ow em i, g łównie w o jskow ą .

Nie potrzeba  wyjaśniać, ja k  szkodliw y jest 
dla państw a , zw łaszcza w chwili o b e c n e g o  k ry ­
zysu g o sp o d a rc z e g o  i bezroboc ia ,  ten wieloty­
sięczny tłum żydostw a , w znacznej m asie  w ro g o  
usposob iony  o naszeg o  n a rodu  i państw a.

Tym czasem  nasze  w ładze  p a ń s tw o w e  nie 
przedsięwzięły żadnych  k ro k ó w ,  ceiem w strzy ­
m ania  napływu tej n iepożądanej  fali, p rzeciwnie 
istnieje uspraw ied liw ione  ro żn em ' oznaicanr w r a ­
żenie, że napływ żydostw a n iem ieck iego  jest n ie-  
tylko to le row any , lecz naw et u łatw iany.

Po d p isan i  zapytują  pana m inistra  sprfew w«w- 
n ę t r z n y c n :

1) Czy uw aża  za korzystny dla in te resów  
państw a  i ludności polskiej, zwłaszcza kupieckie j 
i rzem ieśln icze j —  m a s o w y  napływ da Polsk i 
żyd o s tw a  n iem ieck ieg o  ?

2) Czy nie uznaje  za kon ieczne  poczynienie  
w  porozum ieniu  z panem  m inistrem  sp raw  z a g r a ­
nicznych za iząd zeń ,  zapob iega jących  tem u n a ­
pływ ow i ?

Dajcie
dzieciom biednym obiady.

ESY-FLORESY
»Kwiatki do kożuchów«

„Na w iosnę  zam ierzam y rzucić  trochę  
k rzew ó w  kw itnących  i kw ia tów , p row adząc  
w  ten  sposób , p ro p a g a n d ę  estetyki w si" .

(Z wywiadu z P a n ią  P rem ie ro w ą  Prysło-
ro w ą  na  tem at zam ierzeń  komitetu pań).

* **
Oczywiście . T rzeba  trochę  ukwiecić, umaić, 

u b a rw ić  sza re  życie wsi. C hociaż  i teraz są  tam
kwiaty. Ł adne  kwiaty. O to  ich w iązanka .

* **
Z am ias t  zapa łek  chłopi o d d a w n a  już uży­

w a ją  k rzes iw ek ,  przemyślnie ze s ta reg o  żelastwa, 
po łam an y ch  p o d k ó w , n iezdatnych do użytku 
hufnali i t. p. fab rykow anych . „Zam ożniejsi" 
rozłupują  zapałki na  cztery części...

Czy to nie „ładny k w ia t? "
* **

W iele  rodzin  zapom nia ło  już sm ak u  soli. 
J e ż e l i  gdzieś gotuje się kartofle  w słonej wodzie 
—  to w o d ę  taką ,  jak  cenny  płyn, p rzenosi się
w  g a rn k u  z chaty do chaty.

Czy to n ie  „ładny k w ia t?"

O zm ierzchu , całe w sie  toną  w ciemność?. 
N aw et wiele d w o ró w  oszczędzając  na  nafcie, 
nie zapa la  światła , chyba w razie ostatniej k o ­
nieczności.  W ra c a  do  użytku łuczywo...

Czy to  nie „ładny kw ia t  ? “
* **

Tytoniu nikt nie kupuje .  Pali się s łom ę, m ie­
szaną  z g rochow inam i.  N iem a wsi na k resach ,  
żeby w niej nie m ożna  było dostać  „ sa m o g o n k i" .

Czy to nie „ładny k w i a t ? “
* **

Wsie, k tó re  z pow o d u  w iększego  oddalen ia  
od  las j w , nie m o g ą  „wziąć" s tam tąd  drzew a — 
nie używ ają  przez całą z imę opału. S tarsi śpią 
pod  kożucham i, p ierzynami (jeśli je jeszcze m aią), 
dzieci w suw a się na n o c  do w o rk ó w  n a p e łn io ­
nych  sianem , pod bnie, jak  to rob ią  eskim osi, 
tylko że ci m a ją  futrzane worki.. .

Czy to nie „ładny k w ia t? "
* *

*

C hociaż  kon iec  zimy jeszcze daleki —  wielu 
ch ło p ó w  sprzeda je  kożuchy. T rzeba, przecie k u ­
pić ch o ć  podkow ę , od  czasu do czasu, t rzeba 
p a rę  złotych mieć na  podatki...

Czy to  nie „ładny k w ia t? "

Oczywiście.  Trzeba  ukwiecić  wieś. T rzeba  
pos łać jej tro hę kwia tów .

T e m b a r d n e j ,  że to nie b ę d ą  przys łow iow e
„kwiatki  do k o ż u c h ó w " .

N i będą  !
Bo kożuchy, do tej pory, b ęd ą  już d aw no  

wszystkie posp rzedaw ane.. .

Fałszywa złotówka
Pomad zińsk i  senior ,  wezwał  przed  s w e  obli­

cze dwunas to le tn iego  syna,  P om adz iń sk ie go  ju­
n iora  i wydał  mu polecenie:

—  Idź, synku  kochany  na miasto,  kup tw em u
rodzicowi  paczkę papierosów,  za gotówkę.

P  mad ń-.ki junior  wziął z łotówkę , palto, 
czapkę  i poszedł.

Mmęło  pół godziny,  minęły trzy k w ad ran se ,  
minę ło  godz ina,  a naw et dwie —  a P om adzińsk i  
jun ior  nie wracał .

Pom adz ińsk i  sen io r  zaczął się n iepoko ić .  P o  
p ie rw sze  d la tego , że nie miał pap ie rosów , a po  
d rug ie ,  bo iry tow ał go  b rak  subordynac ji  u sy n a :

—  Gdzie u djabła, szw ęda  się ten s m a rk a c z j  
I szykow ał się do w ypow iedzen ia  synow i

ta k  zw anych  „słów  praw dy" .
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P o  dw óch  i pół godz inach  P om adzińsk i  ju ­
n io r  wrócił.

Ojciec spytał go  rzeczow o:
—  Kupiłeś pap ie ro sy ?
—  N ie '
—  C o ?  To ty bęcw ale  jeden, tyle czasu 

w a łęsasz  się po m ieście  i w racasz  bez p ap ie ro ­
s ó w ?  D la c z e g o ?

—  Bo, psze tatusia, ta zło tówka, co mi ją 
tatuś dał, była f a ł s z y w a !

—  Więc  ?
—  Więc  pomyślałem sobie, że mój  tal o, ś 

je s t  pow ażnym , sol idnym,  człowiekiem : nigdy by 
nie kupił sobie  nic za fa łszywą monetę!

P om adz ińsk i  c jciec u d o b ru c h a ł  się.
Z aw szeć  to przyjemnie, żs nauki m ora lne ,  

jakie w ygłaszał,  znalazły w sercu  synka takie 
zrozum ienie . Pytał, w ięc, dalej już łag o d n ie j :

—  B ardzo  ładnie  synku, ba rd zo  p iękn ie !  
Zupełn ie  słusznie sob ie  pomyślałeś. Ale d laczego 
nie  w róciłeś zaraz  ?  Byłbym ci da ł inną  m onetę  ?

—  Bo, psze tatusiu, pom yśla łem  sobie , że 
ja  n ie  je s t rm  yeszcze pow ażnym , solidnym czło­
w iek iem  jak ta tuś  i...

—  I co  ?
—  I poszedłem  za tę z ło tów kę d o  kina...

AL.

n a d e s ł a n e ! ^
Podziękow anie.

W szystkim, k tórzy oddali osta tn ią  przysługę 
naszem n  ś. p. Ojcu P iotrowi M iaskow skiem u 
a w szczególności P rzew ieleb  D uchow ieństw u , 
W P . Dr. Zdz. M aurerowi, K olegom  i  K oleżan­
ko m  i p rzezacnej Publiczności ślemy tą  d ro g ą  
se rdeczne  „B óg  zapłać*.

Córka i Syn .

K R O N I K A  RZ E S Z O WS K A
II IIIIIIIIIMIIIIIIIi— I— — —

Staraniem Ligi parafia lnej w Rzeszowie o d ­
b ę d ą *  s:ę s sb  ..S k r ł  i" w nieci, ó ę  dn. 26 
m- rc.i o £ :1dz,. 5*30 odczyt  n a u k o w o  - religijny 
który w'- ' / ł -si  }•:s. A. Cząstka  na temat  „Na m ar­
ginesie gazety i książki.

Zamiast  40 tylko 30 procent. P ie n iądze  pa­
pierom*,  cz !: b -T .k .r , wypuszczane  w obie g  
przez  B ank  Po; m a ją  gw ara nc ję  („tak zw ane  
p n k r y d t " )  w z h c i e  ’ walutach z a g r a n i c z n y c h  
z łożonych  w k a s a c h  Barn u Polskiego .  P okr yc ie  
to wynosiŁ) do tychczas  40 pr< ©ent, tj. na  każde  
100 zł. papie rowych pieniędzy wypu szczanych  
przez Bank Polski  mu s ia ło  być  w kas  ich B a n k u  
jako  zabezpieczenie  w złocie i walu tach z a g r a ­
nicznych conajm nie j 40 zł. Na cfstatniem zaś p o ­
siedzeniu B ank  Po lsk i  pos tanow ił  obniżyć to z a ­
bezpieczenie  do 30  p ro cen t  w złocie . J e s t  to 
zm niejszeniem  zebezpieczenia , n a  k tó rem  op iera  
się n a sz  pieniądz.

Djablik d ru k a rsk i  zak rad ł  s ię  w  k ron ice  pt. 
S k a rb y  P rzy rody .  M ianowicie mylnie p o d a n o  
nazw isko  prof. Wład. Szafera . P iekn ie  i lus trow ane 
dzieło w ydane  s ta ran iem  au to ra  jest  do nabycia  
w Kasie im. M ianow sk iego  w W a rsz a w ie .

Zwyczajne Walne Zgrenadzeuie C złonków  
Koła T. S. L. w Rzeszowie odbędz ie  się  w pią­
tek dnia 24 m arca  1933 w sali „S o k o ła"  (maiej 
w parterze)  o g o d z in ie  6 30 w ieczór, a w razie 
b rak u  kom ple tu  o gudz. 7 w ieczór.

Na Tablicę PamiątKową w  Sieroc ińcu  20 zł., 
•ako III ra tę  przysyła p. A. Switlik, no ta  jusz 
z Dębicy z życzeniem , aby uczniowie szkół 
rzeszow skich , urzędnicy, kupcy, p rzem ysłow cy 
i obyw atele  fundowali drzwi, okna ,  podłogi i t a ­
blice. Z w iedzający  zakład  czytając ich nazw iska  
przez długie w ieki dow iedzą  się o ich ofiarach 
i zasługach .

Za jśc ia  w Kaliszu. J a k  donosi  tęlegraficznia 
z Kalisza „Kurjer P o zn ań sk i"  —  doszło  tam  do  
Zf.jść an tyżydow skich . W  wielu sk lepach ż y d o w ­
sk ich  wybito szyby.

Walne Zgromadzenie S tow arzyszen ia  Polsk ich  
Rękodzie ln ików  i P rzem ysłow ców  „Gwiazda* 
w  Rzeszowie odbędzie  się w poniedziałek, dnia 
27  m arca  b. r. o godz. 7‘30 w ieczorem  w lokalu  
S tow arzyszen ia  przy ul. 3 -go  Maja 24.

Zajścia w szkole. P rzed  dw o m a dniam i doszło  
do  zajść  w państw ow ej szkole  dokszta łca jące j 
Nr. 34 w W arszaw ie .  P o d czas  lekcji nauczyciel 
zażądał  od  kilku uczniów, aby zdjęli odznak i 
O. W. P. Uczniowie odmówili.  Nie p o m og ła  ró w ­
nież in terw encja  k ie row nika  szkoły. Uczniowie 
postawili na  swojem. P o  lekcjach odbyła się aka -  
demja, w czasie k tóre j jeden  z nauczycieli zaczął 
śp iew ać  „P ie rw szą  brygadę* . W ó w czas  uczniowie 
zaczęli g ło śno  pro tes tow ać , poczem  odśp iew ali  
„H ym n Młodych" o raz  zaczęli w znosić  okrzyki 
n a  cześć O. W . P. i R. D m ow sk iego .  Z  pow odu  
tych dem onstracy j kilku uczniów  w ydalono  ze 
szkoły.

S za rża  pod Rekitną. W  18-letnią roczn icę  
w iekopom nej Szarży  2 -g o  S zw ad ro n u  U ianów 
polskich pod  Rokitną 19)5  r., pod  w odzą  Z b ig ­
niewa W ąsow icza ,  nap isa ł  w spom nien ie  Dohaier- 
s tw a w o jen n eg o  ks. J .  A. Ł ukaszkiew icz. A utor 
o fiarow ał sw ą  p racę  2-g iem u pułkow i S zw oleże­
ró w  R okitn iańskich , k tóry jest nas tępcą  2-go 
S zw ad ro n u  U łanów  Z b g .  W ąsow icza .  Pu łk  ten 
jest s tac jonow any  w S ta rogardz ie  i m a po w ie ­
rz o n ą  straż nad  m orzem  Bałtyckiem. Gdy obecnie  
Niemcy chcieliby o d e b ra ć  nam  Bałty!* i zagrab ić  
P om orze ,  p rzypom ina Auio* S zw o leże ro m  Roki- 
tn iańsk im  chw alebne  dzieje ich pułku i udział 
w rozm aitych  w alkach , za co o trzym ał 113 krzy­
żó w  „Virtuti M litari*. Niechaj pułk pilnie czuw a 
nad  Bałtykiem i g ran icam i p ań s tw a  Poieklejju , 
a w potrzebie  n iechaj ich b roni z tak iem  b o h a ­
te rs tw em  i b raw u rą ,  juk jeg o  poprzedn icy  pod  
Rokituą. Król C h ro b ry  odzyska ł m o rza  Bałtyckie 
o d  Lubeki aż  do  G d ańska  i pouczał o ten., że 
P o lsk a  tak  d ługo  będz ie  n iezaw isłą  i niepodległą, ' 
jak d ługo  posiadać  będzie oparc ie  o Bałtyk. C ena  
broszury  30 gr.

Podniosła u-oczystość. W  dniu 19 btn. po 
nab o żeń s tw ie  w kościele Garniz. wszystkie g a ­
tunki broni b io rą c e  udział potem  w defiladzie 
ustawiły się na  obsze rnem  podw órzu  k o sz a r  17 
pp. im. Sob iesk iego , gdzie też odbyła  się p o d ­
niosła uroczystość  udek o ro w an ia  krzyżem  nie­
podległości Polski z m e c z a m i  pow stańca  z 1863 
r. po rucznika  W ładysław a ŹemielskiegO zam iesz­
ka łego  przy svnie u rzędniku  M onopolu  S o r y tu s .  
w Rzeszowie. P row adzony  przez pułków. W olla  
wszedł czcigodny s tarzec  przy dźw iękach  muzyki 
i ho łdu  w ojska  na ś ro d ek  podw órza , gdzie pułk. 
W olt po se rdecznem , go rącem  przem ów ien iu  przy­
piął mu zaszczytną dekorac ję .  Pub liczneść  sze­
roka  miała sp o so b n o ść  widzieć p. Zem ielsk iego  
na tr ibur.ie  u d e k o ro w a n e g o  przed S ta ro s tw e m  
podczas  defilady, a więc oddać  rów nież  hołd  
temu ostatn iem u pow stańcow i w Rzeszowie, jed- 
d n t in u  z niti>cznvch już dziś s łupów  ognistych 
patrjoiyzmu i pośw ięcenia  z r. 1863 łącznikow i 
r zew nem u teraźniejszości z przeszłością, żyw em u 
p. imuilco'.'i roku  p ow stańczego , z k tó reg o  czer­
pie s!ę m oc ducha  w czci najwyższej dla uczes t­
nik

Drzewo akacjowe obok piekarni wojskowej 
wycięto h z ż .d:: j widoczne j p> trze by. S ta ła  się 
to i le.-pudzianie a liczni p rzechodnie  z oburzeniem
patfzeii  na  d o k o n y w a n e  dzieło zniszczenia.  S ta re  
d z e o  z(b>b'ące ulicę R-fm maci ą przesfoło istnieć 
a na miejscu,  gdzie won kwiecia białego rozcho-  
d.ółą się przedziwnie  powstała pu s t s a .  Trz tOa  zaś 
wiedzieć,  że ul. R formneka  jest u lubionem m iej­
scem przechadzek  dla rzeszowskiej  ludności .

Z Akcji Katolickiej. Na zebran iu  Z arządu  
Akcji Katolickiej Móre odbyło  się na piebanji 
dnia 24 lu tego  1933 u c h w a lo n o  wzrócić  się do
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D iecez ja lnego  Instytutu A. K. w  P rzem yślu  z ży­
czeniem , ab y  wyjedna) u  N acze lnego  Instytutu 
w  P o zn an iu  in te rw enc ję  u Rządu w spraw ie  z a ­
kazu w ydaw an ia  k ra k o w sk ieg o  „D etek tyw a", o raz  
um ieszczan ia  w gaze tach  no ta tek  n ieobyczajnych 
i zbyt ja sk raw y ch  op isó w  zbrodni i w yuzdania  
e ro tycznego ,  jak o  zgubnie  oddziału jących n a  m ło­
dzież i o g ó ł  czytelników. U chw alono  rów nież  od  
czasu do czasu  w ydaw ać  ulotki, poruszające  o bec ­
nie  najżyw otniejsze kw estje  —  sp raw ę  zwalczania  
pornograf j i ,  boiszew izm u i kom unizm u, o raz  s p ra ­
w ę  udziału uczenie  w publicznych poDisach sp o r to ­
w ych . W reszc ie  za leco n o  wszystkim  kato likom  
codz ienne  czytanie P ism a  św. i Żyw otów  Świętych. 
D o  kontroli w y s taw  sk lepow ych i w yw ieszek 
filmowych, czy nie wystawiają  czego  nieobyczaj- 
n ego ,  w y b ran o  dw ie  panie.

Odznaczenie. Po uroczystośc i udek o ro w an ia  
krzyżem  n iepod leg łości Polski porucznika  —p o w ­
stańca  p. Ż em ie lsk iego  pu łkow nik  W oli p rzy­
piął krzyż zasługi, za ra tow anie  tonących  pluto­
n o w e m u  17 pp. p. Czechowi, k tóry  w sw oim  
czasie  z n a rażen iem  w łasn  jgo życia z W isłoka  
w yra tow ał tonącego .

Kościół semlnurjalny. Dary w naturze. O bo k  
kw o t  p ieniężnych, w ykazanych  w  dw óch  po p rzed ­
nich  n u m erach  „Ziemi R zeszowskiej", a z łożo­
n y c h  przez społeczeństw o  na kośc ió ł  sem inarja lny, 
o f ia ro w an o  n a  tenże kośc ió ł dary  w naturze . Na 
p ierw 3zem  miejscu trzeba  położyć su b w en c ję  n a ­
szego  M agistratu 40,000 cegieł, zwiezionych bez- 
in te ie so w n ie  k o ń m i m agis tack iem i w  r. 1931. 
Także  i w  r. 1932 konie  m agis track ie ,  dopók i 
n ie  zostały sp rzed an e  zwiozły 16,000 cegieł ró w ­
nież bez in te resow nie .  Z w ó zk ę  cegły dokonali 
bez in te resow nie  także  pan o w ie :  C hw ałka , Nalepa, 
M ajcher, B ar ło w sk i  Kmiecie z Pobitnej Pa ja  i inni. 
P a n  W ieczerzak  r f ia ro w a ł  1,000 cegieł i zwiózł 
je  w łasnym  kosztem  na  plac budow y. N ajw iększą 
jednak  o f ia rę  dala W ładza  K ościelna w o so b ach  
Najprzew. X. B iskupa Anato la  N ow aka  i Najprzew. 
X. Infułata Michała T o k a rsk ieg o ,  p roboszcza , 
p rzez  o f ia row anie  parceli pod k ośc ió ł  z g run tu  
p leb ań sk ieg o .

X. Dr. Jó ze f Ja ło w y .
Sedalicja Panien zaw iadam ia  uprzejmie, źe 

teg o  roku  r e k o l e k c j e  dla Pan ien , o rg a n iz o ­
w a n e  coroczn ie  w W ielkim Poście , o d b ę d ą  się 
w  kościele parafialnym w dniach od  27 m a rc a  
do  2 kw ietn ia  włącznie  o  godz. 6 w ieczorem . 
N a  niniejsze reko lekc je  zap rasza  się wszystkie 
P an n y  i P an ie  Urzędniczki.

11 miljonów pożyczek żydowtkiah. W  ub. nie­
dzielę odbył się wa L w ow ie  IV zjazd p rzedsta ­
wicieli żydow skich  bezp rocen tow ych  kas  pożycz­
ko w y ch  p. n. „GmUan - C hesed"  o b w o d u  lw o w ­
sk iego . Na zjazd przybyło około  50-citi de legatów , 
z  przeszło 30 tu miast. Z jazd  zagaił  dr. A .  Silber 
sche in  w itając przybyłych de legatów  i gości. 
S p raw o zd an ie  z działa lności kas  „Gm ilas C h esed *  
z io iy ł  dr. Insler. P . G iterm an, dyrek to r  A m erican  
J o in t  Distribution C om m ittaee  na  Polskę , wygłosił 
re fe ra t  na tem a t  m etod  pracy  „G m ilas  C h e s e d . .  
P o  ożywionej dyskusji n ad  sp raw ozdan iem  i re ­
feratem  d o k o n a n o  w y b o ró w  członków  rady  cen tra ­
lnej n t  M ałopolskę w schodn ią .  O k rę g  lw ow ski 
kas .G m h a e  C hesed*  obejm uje  43 kasy w szeregu  
m ias t  i m ias teczek  prow inc jona lnych . Centra la  
k as .G m ila s  C h esed "  w M ałopolsce w schodn ie j  
obejm uje  sieć 123 k as  z kapita łem  własnym  około  
600 fys. zł. o kapitale ob ro tow ym  1 miljona 500 
tys. zł. C en tra la  m a ło p o lsk a  udzieliła do tychczas  
pożyczek n a  ogó ln ą  sum ę oko ło  11 m iljonów 
złotych. Z jazd  zajął się rów nież  kwestją  zebrania  
funduszu 100 tys. zł. na  rzecz  rozszerzen ia  akcji 
centrali na  M ałopolskę w schodn ią .

Z ruchu wydawniczego

Co przynosi „Higjena mowy". Zeszyt d rug i  
.H ig jen y  m ow y" przynosi c iekaw y artykuł na 
tem at „D oko ła  now ej p isow ni" ,  P rzeg ląd  Prasy, 
o raz  najpospolitsze b łędy językow e jak : „b rakuje  
ml złoty", —- „czem —  tern", —  „spóźniać  się 
czy spaźniać  się", —  sk ąd  się wzięła przenośnia  
„w yrw ał się jak Filip z K onopi". Przedpłata  
k w ar ta ln a  tylko 1 '50. Z am aw iać  m ożna we wszyst­
k ich  u rzędach  pocztowych lub w płacać na konto  
P .  K. Q, —  Poznań  213 836.

Kadjo
Operetka „ftomantyczr.a żona". Dnia 27 III.

0 godz. 20 „Polsk ie  Radjo" nadaje  m elodyjną
1 pełną hum oru , lecz n iepozbaw ior.ą  sw oistego  
sen tym entu  opere tkę  Karola W e in b e rg e ra  p. t. 
„R om antyczna  żo n a" .

Chór Eryana. Dnia 29 III. o godz. 20 . P o l ­
skie Radjo" transm ituje  ze L w ow a k o ncer t  p io­
senek  w w ykonan iu  p o p u la rn eg o  już w Polsce  
zespołu w oka lnego  pod  n azw ą  „ C h ó r  E ryana" .  
Zespół ten wystąpi z now ym  in teresu jącym  p ro ­
g ram em  piosenek.

Wleozór muzyki lekkiej. Dnia 30 111. o godz. 
20 „Polsk ie  R adjo" nada je  k o n c e r t  muzyki lek ­
kiej. W  p ro g ram ie  s ze reg  u tw o ró w  o żywym 
i tanecznym  rytmie.

1.500 majątków n& licytacji. T ow arzystw o  
K redy tow e Z iem skie  w W arszaw ie  przygo tow ało  
listę m ają tków , k tóre  z tytułu zaległych rat i p ro ­
cen tó w  w ystaw ione b ędą  na licytację w term inie  
w iosennym . Licytacje, k tó re  o d b ęd ą  się w c iągu 
m a rc a  i kwietnia br.,  obe jm ują  oko ło  1.200 m a ­
ją tków  ziemskich na  teren ie  b. K ongresów ki.  
W ładze  T ow arzystw a  K redy tow ego  Z iem sk iego  
czynią już p rzygo tow ania  do je s iennego  te rm inu  
licytacyjnego, k tóry  rozpocznie  się w październ iku . 
W  jesieni br. m a  pójść pod młotek licytacyjny 
dalszych oko ło  1.500 m ają tków .

REPERTUAR KIN:
„Af U Z  E  U Af“ wyświetla najw spanialszy  film 

p. t. „ C  A N G O R I L L A “.
„W  A N  D  A "  wyświetla w esoły  film sezonu 

p. t. Ś P IE W .. .  CAŁUS... D Z IE W C Z Y N A ...

N o w o - o t w a r t y
ZAKŁAD

t e c h n i c z n o  -
DENTYSTYCZNY 

S. FEITA
w Rzeszowie ul. Gałęzowskiego 7. (dom P sennta). 
W ykonanie pierwszorzędne Ceny przystępne. 1—3.

bardzo dobre do bu­
dowy, jaketeż do 
biblenia»■ dla celów 

rolniczych
u firmy:

Stanisław Żółkiewicz i Ska
W C Z U D C U  

Fabryka Wapna, Cegieł i Wyrobów Betonowych
Telefon Nr. 8 Telefon Nr. 8

H

» „PAPIERNIA” *
P O L E C A :

Kartki pocztowe 
Papier l i s t o w y

D U 2 Y  W Y B Ó R

O B R A Z Ó W
ręcznie malowanych

OPRAWA OBRAZÓW I
■ ■ ■ ■ ■ ■  P O  C E N A C H  B A R D Z O  N I S K I C H .  ■ ■ | | | |  

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  S Z K O L N E  i K A N C E L A R Y J N E .

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

SPÓŁBZ. z NIEOGR. OSPO W. w RZESZOW IE
Z A M K O W A  3

przyjmuje wkłady oszczędnościowe 

ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  oprocentowaniem

Załatwia inkasa Przeprowadza przekazy zagraniczne.

WEGIEL
potaniał!!!

w SKŁADNICY KÓŁEK R0L.
ul. Dra Jabłońskiego.

wapno
można nabyć
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